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Przegląd tygodniowy. 
Polityczne burze Stanów Zje- 
dnoczonych przychodzą do co raz 
większćj spokojności. Republika- 
nie chcąc poprzednio przemocą u- 
trzymać ster rządu na czas dłuż- 
szy, obecnie widzą, że wszystkie 
ich riajaczenia pomyślnego dla 
nich * uie osiągną skutku, ulegają 


więc sprawiedliwości, podług któréj 
należy się: ster rządu na następne 
cztery lata partyi demokratycznćj. 
rozburzonych u- 


Z uspokojeniem 
mysłów mamy nadzieję, że wkró- 
tee doczekamy się błogich czasów, 
które powetują nam ubiegłe nę- 
dzne lata — handel odżyje i po- 
dniesie się, 
rozwijać a robotnik zostanie lepićj 


=, 


przemysł pocznie się 


opłacany. Do podniesienia han- 
dlu tutejszego dopomoże wiele 


wójna europejska, która żywności, 
ubioru, broni i amunicyi z Ame- 
ryki bardzo wiele potrzebuje. 
Moskwa gotuje się do wojny, 
lecz wojsko moskiewskie tak jest 
Że 


dziewać się można zaburzeń w 


zniechecone, lada chwila s 


O- 


* kowem. "Po tego zniechęcenia | 


mieli się wielce przyczynić, jak | 
Juz wspommanśsmy, opowiadam: 
powroconych ochotników z wojny 
serbsko tureckićj, którzy są poza | 
ciągani do regularnćj armii, a po- 
wtóre przyczynia się temu znie- 


chęceniu bieda, na jaką jest wy- 
W  Rosyi brzęczącćj 
monety prawie wcale nie ma, a 
ki trudno przychodzi coś 

takićj nędzy finanso- 
że urzędnicy jeżdżą 


tawione. 


Q 


wej-przýszło, 
po dworach i skupują stare stoło- 
j | 


we srebro, które będzie przebijane 


na monetę — płacą za łów srebra 
, po rublu papierowym. Wojsko 


jest tak rozprzężone, że nnwet 0- 
nie słucha; a ci, 
niedawnym czasem | 


ficerów „często 
którzy przed 
za” nieposłuszeństwo 


setki pałek 


przez 
Kośmickiego 
W s P 
Ciąg dalszy. 


z Róży. 


Był natenczas mąż, beż tytułów, bez imienia, 
złotnik, jak mówią, nazwikiem Przemysław; 
LPR | inary > SW A 

ał jakimby sposobem mógł ojczyznę oswo 


i medytow 
bodzić. Pewnćj ciąqmnej nocy, naub 
nów (*) po wojskowemu, uzbroił ich 
rze, i porozstawiał w boru. ‘Na di 
jutrzenka  zaświtała nieprzyjaciel 


siłą na mankinów, Polacy, obskoczyli go do koło 


i wyrąbali w pień. Przemysław 


swóich w  nieprzyjacielskie mund 


sposobem dostał się do głównego obozu, gdzie tak 


samo ani jeden nieprzyjaciel żywo 
W nagrodę za tak wielkie usł 


został obrany królem i panował pod 
Leszek I. lat 34 pomiędzy rokiem T60 a 794. 
Po śmierci pozostawił po sobie powszechny 


żal, tym więcój, że nie zostawiwszy 
dzi znów mieli pretensyą do rzą 


chciała wprowadzić kraj w to samo nieszczęście, W 
jakim. się znajdował przed- Przemysławem. 


Wojewoda pracował jedynie dla 


ść miała 
dzono konne cigi z deklaracją, 
stanie u mety 


i (] Manekin -x equin jest osoba z drzewa, sło 


Narodu Polskiego. 


siebie. 
łożeniu Polacy zdali się na los szczęścia, Opatrz= 
wybrać króla. W tym to eelu urzą- 


ten otrzyma w nagrodę koronę. 


Wychodzi w czwartek 


WYDAWCA. 
% Bradley str. 


żołdakom wyliczać kazali, obecnie 
jak najłagodnićj muszą się do nie- 
go odzywać i tak samo obcho- 
dzić. Podobne nieposłuszeństwo 
jako fakt prawdziwy podajemy z 
z ustępu korespondencyi do Dzien- 
nika Polskiego: 

„Przed paru dniami występował 
do marszn d) Bessarabii pułk kozacki z 
Włodzimierza wołyńskiego szyli Zwiahla, 
a zanim ruszył w drogę, musiał na ryn- 
ku wysłuthać molebnin. Po  nabożeń- 
stwie pułkownik 1 oficerowie zostali za- 
proszeni na ucztę, poczem mieli wyru- 


szyć w pochód. — Ale jakież było 
zdziwienie pułkownika i oficerów, gdy 


wyszedłszy z uczty, pułku w mieście 
nie zastali! Potracili wszyscy głowy. 
Sotnie bowiem, znudzone czekaniem, po- 
radziły sobie w ten sposób, że porzuci- 
wszy swe „,naczalstwo*, puściły się w 
pochód, i dopiero aż z pod Równego zo- 
stały zawrócore** 


Moskwa ściągnęła armję, któ- 
rój teraz wyżywić bo 
gdy przyszło zaglądnąć do maga- 


nie może, 


zynów i skłałów wojskowych, 
wszędzie próżno — sami Moskale 


rozkradli wszystko przed wojną. 
Drogi zaś kolei żelaznój są W naj- 
gorszym stanie, progi pod szyna- 
mi pognite, to tóż często podczas 
przewożenia wojska całe pociągi 
ię tyzaskają, a wojsko z rozbi- 
tych wagonów. wysypuje się, jak 
jabłka -z rozbitćj beczki. 

Anglia pragnie jak najprędzój 
Że an- 
chcą pożyczyć 
Turcyi 10 milionów 
funtów szterlingów. Mieszkańców 
po obu stronach Bosforu zawiado- 
miono, aby dostarczyli robotników 


ajny, 'co jest dowodem, 
gielscy bankierzy 


< + 
na ten ce 


do 'fortyfikacyi, których Anglia 
przyrzekła opłacić. Angielski pul- 
kownik Home oglądał koszary 


stambulskie, aby upatrzyć kwate - 
ry dla Anglików. 

Prusy złączoae z Moskwą sto- 
letnim rozbojem, starają się usil- 
nie o zażegnnie  téj burzy, która 
ich węzeł potargać może. — Ta- 
ki obraz zawikłań i nędzy przed- 
stawia nam obecnie Kuropa! — 


Naa KA OPANIA 


miejsce wyścigów 


naznaczył drogę, 


on to 


iera} on maneki- 
w lance i pukle- 
ugi dzień skoro 


uderzył wielką 


MA. SRO niz BE Lę: NIBCZA NĄ ALL BO 0. 


rozkazał ubrać 
ury broń i tym 


z Leszkiem. 


nie uszedł. 
ugi, Przemysław 
nazwiskiem 
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niec 
dzieci, Wojewo- panował lat 18. 
dzenia. Austrya 

Każdy 
W tym 


imie Popiel. 


dzielił 
że kto pierwszy PS 


(TEO a 


my, czego bądż. 1 


| zaufanie, 


Jeden z konkurentów Leszek, aby mu się ko- 
rona dostała, uważał każdy środek za dobry. 


Prądnika naznaczone. 
ostremi gwoździami, 


kuć grubem żelazem pod 
młodzieńców widziało pracę Leszka, jeden z nich 
postanowił wykryć oszustwo narodowi. 

Kandydaci się zjechali, naród w milczeniu, o- 
czekuje chwili, która mu króla przyprowadzi. 
szek pędził; — nikt go wyprzedzić niepotrafił. Mło= 
dzieniec lecąc piechotą zdawał się pojedynkować z 
Smiano się z jego natężeń, 
na nie nie uważał; przyleciawszy do mety, widząc Le - 
szka prawie już odbierającego koronę, odkrył zdradę. 
Naród do tego stopnia czuł się obrażonym, że Lesz- 
ka w kawałki porąbał, a koronę owemu młodzień 
cowi dał, który ją W: istocie zasłużył. Wojewodzi 
nawet przyznali mu ją za słuszną nagrodę. Młodzie- 
wstąpił na tron pod nazwiskiem Leszek II. i 
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„Salus populi suprema lex esto.“ 
To byłe dawnych Rzymian pierw- 
szem przykazaniem w czasach starożyt- 
nego Rzymu świetności, — To być po- 
winno każdego narodu, obywatela dbałe- 
go o byt kraju hasłem 


i sterem, — 


Uznajemy konieczną potrzebę w każ- 
déj. wolnym kraju partyi, bo  inaczój 


widzieć publicznych rzeczy dobrze nie- 


podobna. Z jednój strony widziany me- 


Chicago 25,, Sty 


LURO 


cznia 1877. 


TEMESIOTTWE 


nopoliów korzystnych dla kilku — kie- 
dy r 
nawet zboże, muszą stękać pod cła cię- 
żarem, lub myta wyzyskiwaniem 
mogą wrócić do stanowiska, jakie zaj- 


i nie 


mowały w handlu z Enropą przed 1860 | 


rokiem. Więcćj, kiedy prawodawcy kra- 
ju partyą nie kraj więcój mają na oku i 
duchem zemsty, jakby w chwili boju, daje 
się powodować. Nie ma mowy o do- 
brobycie — ale jest spór o panowanie 
— mie o harmonią, ale o utrzymanie 
nie hormalnćj kondycyi — przez fas ne 
fas o zaarendowanie wotów! —  Czem 


ólnicze skarby bawełna i tytoń a 


w CHIcaGO” 
of Nobile 


radicy St 
CHICAGO IL 


SUBBCRIBTION only $ 2 [iwo dol.) 
per one year. 

Circilated in: TRinojs, Wis 
consin. e ee Ohio, * Michi 
zan, Penney jania, New York, 

aine, Nova Scola, Cansda, 
| Massachusetts, Rode--Isiand, D: 
C. Columbia, Connecticut, New 
dersey, Maryland, W. Virriniu, 
8. Carolina, Kentucky, Tenno- 
see, Missouri, Jowa, Minnesota, 
"Texas, Kansas, California, Ne 
braska. Terr.: Arizona, U 
Montana, New Mexico, Washin- 
Indian Terr.; 


każdego tygodnia 


|kongresowego komitetu — sekretarza 
| Chandler — członka kabinetu nadużycie 
i mięszanie się do elekcyij — p. Bel- 
knap wyjście nieczyste ze sprawy jako 
sekretarz wojny — ciężące zarzuty na 
p. Robertson sekretarza marynarki — 
į wszystko to musi zachmurzać ostatnie 
dni rządów prezydenta, który jednak 
tak wiele jako żołnierz zasług położył 
|w kraju. 

| W New Yorku, mieście, w r. 1876 
| było nagłych śmierci 1808 — t. j. 145 
| samobójstw, 51 mordów, 188 topiel- 
ców i 235 wskutek upadnięcia, spadnię- 


dal, widziany jest tylko w połowie. —— są narzucania w Europie dla pódbitych, |cia i t. d. 


Aby polityczne potrzeby, faży, widzieć 
i ocenić, nie można je jednostronnie ro: 
zbierać, tam gdzie rządzeni mają pra- 
wa szanowane, a rządzący muszą od- 
powiadać. Czuje się mocniej — uwa- 
żnićj roztrząsa, więcćj się ogląda na 
następstwa, tam kędy sądy ścierają i 
kędy zaleniwieć nie pozwala obudzająca 
podnieta. Ale interes, bvt, szczęście 
całego kraju — zasad jego istnienia — 
niejako genesis, z którćj rozwinął i u- 
rósł, są rzeczy po nad wszystkie partye 
— i one wobec nich usiępować muszą. 
Gdyby inaczćj było — toby wolno było 
— dla widoków partyi kraj i naród po- 
święcać. Jak się to działo 1 skutkowa 
ło niestety nie w jednym kraju, nie 
jedną piękną ojezyzną; choć nigdy nie 
śmiano przyznać się do coś podobnego. 

Szanujemy wytrwałości przy stron- 
Ę — ale uporu z wytrwałością 


z 


wcale nie mieszamy. Wolno komuś u- 
bierać w barwę upór — ale upór nigdy 
na poświęcenie się nie zdobędzie — cho- 
ciaz zawsze jest zawikłany albo przy- 
miotem interesu, sobkostwa indywidual- 
nego, albo skutkiem głupićj nieprzej- 
rzałości. 

Gdyby nie taki upór — nie głupstwo 
Południa w r. 1860, nieprzyszłoby nigdy 
do wojny, która kosztowała do 10 bi- 
lionów gotowego grosza, przeszło 500, 
000 żyć, i nie obliczone dotąd jeszcze 
szkody — naroniec tę trwającą zasta- 
łość handlu, przerwa zarobków, niepė- 
wność przemysłu, — zachwiany kredyt 
i to moralne rozuzdanie zpanoszonych li- 
werantów, magazynierów i t. p. gawie- 
dzi. 

Nie mogą odżyć: handel, przemysł, 
mimo przerażających wielko- 
ścią skarbów min Kalifornii, Arizony, 
Newady i wzgórz - czarnych, owych mo- 


Na 
były wielkie błonie nad brzegam 

Leszek wysypał całą drogę 
Żelastwem i piaskiem a sobie 
którą bezpiecznie mógł jechać. 


całe kopyto.  Dwóch| 


Le- 


on zaś 


tem muszą być i tu zmuszane urzędy. 
Nie zawodnie, nie dochodzą one tu per- 
fektyi absolutnych Rosyi, albo bezwsty- 
du niemieckich inteligencyi — ale, mają 
swą cierpkość tem przykrzejszą, że bez 
nićj by się obeszło przy koniecznych re- 
formach, jakie muszą koniecznie mieć 
miejsce od czasu obalenia 
haniebnego niewelnictwa. 


"a 


£ Między plotkami politycznemi w 
stolicy chodzi wieść, że kompromis mię- 
dzy Tzbą i Senatem ma się skończyć wybo- 
rem Tildena na prezydenta, » wice pre- 
zydentem nie zostanie p. Wheeler — ale 
pan Conklin — w każdym razie p. 
Conklin w senacie przewodnictwo partyi 
republikańskićj zdaje się już w swych 
trzymać ręku. 
| 4.7 innój strony p. Chandler. sekre- 
tarz spraw wewnętrznych i Chairman 
komitetu brzydko 
jest skompromitowany nieprawnym roz- 
| Fazem do Florydy i Louiziany — aby 
keai woty za Tildenem a koniecznie 
liczyć za p. Hayes i t, p. sprawkami. 
| Ta okoliczność zestawiońa z jła. Sheri- 
dan jawnem wystąpieniem przeciw pp. 
Kellog i Wells, w Louizianie — za- 
| chwiały wszystkie nadzieje Packarda aby 
został przy gubernatorstwie w N. Or- 
ś leanie. 
| Trzeba przyznać, że nasz teraźniej- 
szy prezydent nie był szczęśliwym w 
wyborze radeów, przyjaciół i posługują- 
cych. — Sprawa rozbicia skrzyni bez- 
pieczeństwa u p. Harrington — Wisky- 
ring — to jest dystylatorskie defrauda- 
RZ w które adjutant powierny  pułko- 
kę Babcock był wplątany — wykra- 
| 


republikańskiego, 


dzenie papierów z sądu przez syna 
a E — szkaradna intryga p. 
Mort»ngh, aby skompromitować członka 


r 


K 


ruświcy. 

Panowanie syna jego, Popiela 
rządził było opłakane, w młodości jego . wujowie 
rządzili, ale doszedłszy do pełnoletności, objął sam 
rządy. 

Slaby i gnuśny, był on przez swoją żonę, niem- 
Dla większój bezpieczności kazał swego konia pod- |kę prowadzony. Ona to właśnie do tego go do- 


ich do jeżiora Gropła powrzucał. 
podobno niezliczona liczba mysz 
zjadły. 


jeszcze mamy powiastkę o Piascie 
nakowoż Piast nas doprowadzi do 


Leszek ten miał syna Leszka TIT., który pa- 
uował lat'15,a który zawojował Krassusa króla 
Partów. Leszek IH. miał: dwunastu synów z położ- 
nicami a jednego Z żoną _ prawą, któremu było 
Jemu oddał ojciec rządy, resztę kraju 
pomiędzy drugich. 

Popiel L. panował lat 15, oddał się rozpuście 
i słabości, przeniósł rezydencję swą z Gniezna do 


toryi uwolnionćj od kontradykcyi. 


a 0 + kaid o 


EPOKA PIERWSZA. 


(860 — 1139) 
Epoka ta, która obejmuje 280 la 


nam Polskę konkietującą (podł 


Nasi kronikarze i annaliści ta 
naszego Piasta opisali, że nawet 
nazwać jak tylko bajeczką. Jedn 


za dobre, przypomnieć czytelnikom, że dawnićj A- 


nićeli po świecie chodzili .. . 


Kri 


; 
l 


obmierzłego, į 


prowadziła, że swych wujaszków  potruł, i ciała 


które Popiela i jego dzieci w zamk 
czyli też podług drugich, w wieży na jeziorze Gople 


Tu się kończy „Tradycja bajeczna“ Wprawdzie 


Popiel, mając dwóch synów wyprawiał w 
Gnieźnie uroczystość tonsury(*). W tym samym cza- 


Ważną w ostatnim czasie sąd naj- 
wyższy nowojorskj wydał decyzyą — 
która może wielu interesować, tym bar- 
dziejj że w Ameryce  prejudikała 
są powagą urzędową. Pewna dama z 
Brooklyna oddała na kolej żelazną tło 
mok dla posłania do Trenton w N. J. 
W biórze dano jéj zwykły drukowany 
długi ręvers — tłomok w drodze zgi- 
nął — na jéj reklamacyą kompania o- 
fiarowała $ 100 wynagrodzenia, bo tak 


|legenda reversu brzmiała. Tłomok 
tymczasem zawierał wartości przeszło 


|$ 1000 — przyszło więc do procesu — 
i sprawa przeszła dwie instancye — a- 
pellowana przed sąd najwyższy, szkody | 
przyznano żalącój się. — Kompania więc | 
musiała i szkodę i koszta procesu opła- 
Sąd bowiem hurtowego oświadcze- 
nia reveren —nie uanał — i-nie uprow- 
ni} lekie ważenia kompanii pomierzo- 
nych jćj przedmiotów. — 
K: 


cić. 


New Waverly 


9go stycznia 


Texas, 
1877 r. 


Szanowny Panie Redaktorze! 


Poniewaž pierwsza moją korespon- 
dencya, o założeniu wojewodztwa pols- 
kiego, znalazła łaskawe przyjęcie w 
szpaltach Gazety Polskiej, ośmielony 
przeto jestem, (wierny przytem będąc 
memu przyrzeczeniu,) pisać daléj, w 
tym samem przedmiocie; a to tem þar- 
dziej, iż widzę wierną wytrwałość 
mych rodaków w raz pojętym zamia— 
rze osiedlenia się w Texas. — Uwa- 
žam sobie jednakże za święty obowia— 
zek zaraz na samem wstępie powtó- 
rzyć to, co juž poprzednio rzekłem, iż 
nie jest najzupełniej moim zamiarem, 


Prenumerata wynosi -dwa dollary ($2.) rocznie, 


do Europy trzy dollary rocznie. ; 


Jisko; przedewszystkiem zaś nie mam 
nakłaniać nikogo z obywa- 


zagospódarowani Żyją 
gos; JJĄ 


na myśli 
teli, którzy już 
w dobrze urządzonych parafiach niby 
w maleńkich osadach polskich. Ja tylko 
przemawiam tych, którzy pędzą 
smutne dni na wygnaniu, rozproszeni 
pomiędzy obcymi, często bez kapłana, 
bez pociechy i pomocy religijnój, bez 
stósunków z rodakami; którym okropna 
grozi przyszłość pod względem sumie- 
nia i narodowości, a których na niesz- 
częśŚcie wielka jest liczba; jak również 
do tych, którzy Świeżo przybywszy 
na północ Ameryki, pozbawieni zarob- 
ku cofać się muszą do Kuropy, stra- 
ciwszy na podróż grosz krwawo zapra- 
cowany, može- nieraz całe dziedzictwo 
osiągnięte po ojcach — jak się to sta- 
ło dni temu kilka, 

Zudość czyniąc ogólnemu Życzeniu 
rodaków, którzy pragna obznajmić 
z położeniem etnogrąficznem, statystycz. 
nem, rólniczym, przemysłowem kraju, 
mającego im na czas jakiś zastępować 
ukcchaną ojczyznę, postanowiłem o tem 
wszystkiem dać jakoweś wyob 


do 


się 
« 


rażenie, o 
TPAC PEES 7 - 
ile z AW gz moją w tem względzie 
pozwoli; zostawnjąc dokładniej 
nie sprawy k 


zda— 
omisyi mającćj się wysłać 


RZ 


w tem celu nienić mu: 
iż nie jest i 
całéi ziemi ' iy 
szarze nie jest mi dokladnie 
lecz tylko te 

miesięcy zam iesekuję, 
100 mil > , 
centralom — jest Masz Wuroriy 
mej parafii. — Spodziewam, zię wroszeje 


rodacy kolies ordig 


zamieszkałe,, a iak zwolna možna 


aan 
łziawiociu 
niej więućj 
angio:sgich, atoreg 


nunktem 


Brodie: 


iż inni 


opisza 
I è 


nich 


Op - 
opis: 


będzie mieć pojęcie Q całości, —W 


| niniejszem starałem się uzupełnić moje p 


glady, opowiadaniem obywatela Sztzepa- 
na Świderskiego, który proszony przez 
swych sąsiadów, znajomych 1 przyja 
ciół, wyjechał przed czterema miesią 
cami z północy, w celu obejrzenia i 
wyszukania gruntów najodpowiedni-jszych 
dla nowo mającćj się utworzyć osady 
polskiej, a który parę tygodni temu 
osiadł wśród mas, w przekonaniu, iż ze 
wszystkich prowincyi Ameryki pół - 
nocnćj Texas jest miejscowością dla 
nas najwłaściwsza, a zwiedził on wig- 
kszą część prowincyi Ameryki północnéj, 

Okolica, w któréj położona jest 
nasza parafia, przedstawia wielk ą okiem 
nieprzejrzaną równinę, poprze 


; rzynaną 
małemi strumykami, pokryta 
Ją 


w wiek- 
“i 


namawiać kogośkolwiek, aby tu ra-|szości niezmiernymi lasami, obfitujący- 
czéj niż gdzieindziej obrał sobie sied-| mi w sarny, zające, ptastwo wsz j ora 
z buwW f AU BIES 


sie przybyło do tegoż miasta dwóch wędrowni 


I. który 10 lat | Popiel zamiast ieł 


nego rólnika, któ 


miłym przyjęciem 
Że nas macie mię 


każał ich wypędzić z miastą. 
sercu udali się do pobliskiego miasteczka, do 


rękoma ich przyjął w dom SWÓJ. 


ików. 
! zaprosić, jak podług zwyczaju, 
Z wielkim żalem na 
pew- 
PU 1 2 h 1 
ry pomimo że ubogi, z otwartemi 
Uradowani tak 
, wyrzekli te słowa: „Cieszcie się 
dzy sobą, wizyta nasża sprowadzi: 


Z trupów tych wam szczęscie, dzieci wasze doczekają się wielkiój 
e „| 746 21.139, 5% . å ET = ? 
się utworzyła, sławy”. Rólnik imieniem Piast miał żone Rzepichę, 
u Kruświeckim, |0Jc!ec Piasta nazywał się Koryszko. Piast miał 


beczkę miodu i r 


i Aniołach, jed- 


Mieczysława, his - | "2905 wało; im w 


wało. Uderzeni ty 


wielka; wędrown 


mowit. 


t, przedstawia 
tjającą). 


k nam rozmaicie 


R M EE E PO M 
można  inaczój | których Popiel z 
ikowoż uważam ||! Z nieba zesłani 


nicy. 
tody. 


[') Tonsura była na ówczas w Polsce pogańskiej gatunek chrztu, kapłan 


strzygł i palił dzieciom włosy. 


óżne przysmaki, które chował na 


dzień tonsury swojego jedynaka; jednakowoż. aby 
UCZCIĆ gosci, prosił ich aby jedli i pili. 
stało? Im więcój jedli, tym więcój na półmiskach 


I cóż. się 


ięcój pili, tym wiecćj miodu napły— 
m cudem Piast i Rzepicha, zajęli się : 


urządzeniem uroczystości tonsury. (Ceremonia była 


icy ostrzygli siedmioletniemu synowi 


głowę, pośród przepysznej uczty i dali mu imię Zie. 
Ziemowit rósł dla chwały rodziców, 
szedłszy lat 14, został królem polskim. Dzialo się 
to w drugiej połowie IX wieku. , 

Kronikarze opowiadają, że ci dwaj wędrowni, 


a do- 


ypędził a Piast przyjął; byli Anie- 
; niektórzy nawet posuwają się 


dalej i wymieniając ich nazwiska; jeden miał być 
święty Jan a drugi św. Paweł, obydwaj męczen— 
Inni zaś twierdzą, że to byli śś. Cyryl Rygę... 


Dalszy ciag nastąpi, 


Y. Dyniowioz proprietor » 


| 


dda- | 


Bo © <A Ty" zi, 
łon t nas o mil 50 ku południowi) 
r i nna taka, długa na 
a AE E > jò OB X% 
? ! ielskich, i przynajmiej tyleż 
roka, jeśli nie więcój, — Wielk 
P - . 
rzeka, spławna, komunikujaca z pro- 


winegą Louisiana, a wszeaćgólności z jéj 
stolicą _New-Orlean, 
wstęga to miasto. Na północ zaś w od- 
ległości mil trzydziestu (30) od miej 

©a mego pobytu, rozlewa się Trinity, 
podobno największa ż rzek w Texas. 
sławna rybołóstwem. Droga Żelazna ta- 


otacza nie! 


] ew-Wavertly a Hustonem i Gal- 
wes łu ie A Ją leg p 
| l 1 południe, z Palestyna, 

Da isas S. Louis it. p. na| 
BÓLnO: Jeziór tu nie masz a stawów 

ig 

l ia ta zamieszkałą jest 

przez n sh obywateli Ameryka- 


zał l 1 po zniesieniu niewolnice 


tka, i cze :ajgeych tylko, (po większej 
na kuj aby pozbyć się bez- 

Z y łziś dła nich obszarów, a 
rzą tylko o handlu i o wielkich | 
porzadnie z lo miastach; tu- 
že nielicznych ) 

d >» niewolnil lziś obywateli 
bez najmaiej wykształcenia, którzy 
w n liż tı się Polaków ustępo- 
waé musz: Obywatele Amerykańscy 


niechętnym okiem poglądają na murzy- 
nów, ?az, z powodu ich nieznajomości i 
niedbalstwa w gospodarstwie, drugi raz z 
powodu obrażonćj dumy, widząc daw- 
nyeh postawionych 
na równi z vimi w prawach obywatelst- 
wa; a może najbardziej z powodu ruiny 
majątkowej, w jaką ich popchnęła 
swoboda ludu uciemiężonego. — Jeśli 
ich dotąd cierpią i trzymają na swych 
łanach, to tylko dla tego, iż inaczćj jary 


swych poddanych, 


musiały odłogiem, 
ai tak jeszcze, ilość gruntu 
nie jest uprawiana. W reszcie plemię mu- 
rzynów nie jest tak niebezpieczne, jak 


miezmierne leżeć by 
ogromna 


sobie niektórzy rozumują, charakter ich 
jest dość zgodny, przytem gościnny 
wzorem niby Polaków, usłużay nawet, 
gotowy de poświęceń i do niesienia po- 

ocy w razie potrzeby. Strzedz ich się 
tylko trzeba pod zględem 
zwłaszczą trzody chlewnćj. Lecz cóż 


kradzieży 


w tem dziwnego, naród biedny, z któ- | 
rym źle się obchodzono, i z którym 


podziśdzień źle się obchodzą, bez wiel- 
kiego wykształcenia moralnego (wyz- 
naja oni religija taką, jaka 

Ję J3 2 ż 
dawni ich panowie hwaherów, mesmeorów 


anabaptistów ete) mści się jak może, 


za niesprawiedliwość, niesprawiedliwoś- 
, 


ia płacąc do zabójstwa jednakże nig- | 


dy się nie posuwa, 
Rólnietwo na 


oprócz kukurydzy (korny) i bawełny | 
;e6j tu nie uprawiają, ztąd idzie, 
razie nieurodzaju na bawełne, 
atek uciska  rólmika. — Ziemia 
rz tu bogata, płody, które wyda- 
wać może, sa niezmiernie liczne. Ryž í 


zo uprawe dopiero od lat kilku | 
z 


zaniedbano udaje się wybornie; trzcina 


cukrowa, o dziś nikt się 


która 
é 


troszczy 


chodzi rozmiarów olbrzymich; jedwa= 
bnictwo z powodu klimatu ciepłego, 
i wielkiej ilości drzewa morwowego, 


może dojść do stanu kwitnacego. Lecz 


przedewszystkiem zwrocićby 


uwag e 


należało na winnica, gdy tymczasem 


nikt o tem i nie pomyśli. Obfitość plonu | 


pod tem ostatniem względem, zapowia- 
dają winne latorośle, dziko, samowol- 
nie po lasach rosnące, które równają się 
ze szczytami sosen, wedle których się 
wijs. 

Przenicy nikt tu nie sieje, w mnie- 
maniu, iż klimat tutejszy jest zanadto 
orący; ja inaczój jestem przekonany, a 
to tem bardziej, iż w półnoenćj stronie 
Texas najzupełniej takowa od lat kilku 
się udaje. O innych gatunkach zboża 
nie masz tu ani wspomnienia, bawełna 
absorbuje i pochłania wszystkie starania 
Ogrodowizna docho- 
ka- 


ekoło uprawy roli. 
cyi kolosalnych, jarmuże, 


dzi -propor 


p. rosną bez najmniejszego pra—' 
Ktoby się o takie rzeczy 

J é 
dy to żadnego nie przyno— 


nię i t. 
wie starania. 
kłopotał, kie 
si pożytku, z powodu małej ilości mie- 


szkańców. żyjacych przytem w wiel- 
kiem oddaleniu; — ale jakież to są 
skarby dziś wprawdzie zakryte i bezu- 
Żyteczne, lecz których wartość może | 


być nieoszacowana w niedalekiej przy- 
szłości. 


Przemysł wszelkiego rodzaju jesz- 


cze leży w k „nie rozwinął on się 
jeszgze Z powijaków co gorsza może 
nawet nie masz go w zarodku. Gdyby 
założono zakłady wyrobów  bawełnian- 


l 


jsce odsyłania takowój do 


krajów, bogacetwo 


się niesłychanie, lecz na to 


wyznawali | 


niskiej tu stoi stopie | 


nie | 
z powodu braku rafineryi, do- | 


pusta, cebula, ogórki, melony, brzoskwi- | 


(obszerna ej sze 


dziś grunta 


grunta szlacht smańskiej) pracowali 
na nie w pocie czoła nieraz lat pięć 
i więcćj. — Ostrzegamy 0 tem wszyst 
|kiem rodaków z powodów nastę- 
pujących: 7 

Kiedy obywatel Teodor Kochano- 
wicz fatel y tąż samą myślą, któ- 
ra sztach podję a Gazsta Polska, 


licznie Polaków w jednem 


tòréj obronie i poparciu ja 


podnosze, 
materyalne 


(wyliczając 
ko- 


noralne i 


któro na me plemię 


mówię, obywatel Kocha- 
temu z górą zawezwał ziom- 
pośrednictwem pism publicz- 


nowi 


ków za 


nych, w te strony, wielka ilość nowo — | 


jedno wielkie 
przeciwko 


przybyt;ch, podniosła 
tolle, tolle „... eum 
niemu, czując się 
przekonaniu) zawiedzonymi w swych 
oczekiwaniach. — Jedni trzęśli się jak 
liście osiny wiatrem kołysane jesiennym, 
na widok czarnego murzyna, (my jed- 
nakże tu Żyjemy bezpiecznie) inni 
|znajdowali atmosferę za gorącą, inni 
| widokiem święto- 
|jańskich robaków, drzeli konwulsyjnie, 
| wołając z przestrachem, ta kraina za- 
klęta, gwiazdy tu z nieba spadają (tak 


hurra, 


|wreszcie przerażeni 


| to fakt rzeczywisty,) inni nakoniec wi- 
|dząc iž natychmiast nie mogą stać na 
równi z gospodarzami od lat kilku te 
|osiadkymi, narzekali na nędze i ciężar 
pracy nie podobnćj do wykonania. Wię- 
|kszą część wreszcie wracała na północ 
|plotą« baśni niesłychane o przeklętćj 
| krainie TexXas.--Znaleźli się też i tacy, 
|którzy wychwalając niezmiernie 
północne, zapytani przezemnie, jak 
wielkie summy pieniężne przynieśli ze 
|jsobą, odpowiadali śmiało, iź tam tyl- 
ko długi zostawili po sobje, które «lopie— 
ro obecnie spłacili, oszczędziwszy przy- 
|tem nie zły na przyszłość kapitalik, 
|mimo to przecież nie dali się wywieść 
|z błędnego przekonania, północ 
| Ameryki jest ziemią obiecaną — praw- 
rodza 
tu mieć 


ę 

< 
x 

12 


dziwym rajem ziemskiem. Tego 
|ju ludzie zupełnie nie mogą 


| widoków. 


Lecz wróćmy do opisu ziemi przy- 
naszego województwa. Gospo- 
|darstwo domowe nie mniej jak przemysł 
i gospodarstwo rólnicze, leży w zanied- 
aby 
|go wyrwać z tego poniżenia. — Bydła 


| szłego 


baniu i czeka przybycia Polaków, 


| obfitość wielka, a utrzymanie takowego 
cho- 


nie nie kosztuje, — lecz o jego 
dowanie nikt się nie troszczy, 
| wodu małego pokupu, zawsze dla téj 
|samój przyczyny, dla braku ludności 
i odlogrłości miejsca, która dzieli jednych 
od drugich. Za wołu tucznego, ważą 
cego około 600 funtów, płaci się zwyk— 
krowę dojną 
tncznego 8 do 


z po- 


le 16 dolarów, tyleź za 
z cielęciem, za wieprza 
10 talarów, drobiu trzyma každy tyle 
ile mu się podoba. Za funt mięsa pła- 
cą 5 do 6 centów rzeźnikowi (jeśli ta- 
|kowy gdzieś się znajduje), jeśli zaś 
płaci się po 3 centy, za funt. Sarninę 
płaca 6 centów, albo też zabija się tako- 
iwa w boru, jeśli ktoś ma czas po temu. 
| Wogólności jednakże mięsa mało tu uży - 
wają z powodu trudności dowozu; po - 
|karm zwyczajny składa się z chleba 
| kukurydzowego i słoniny, 
rodowizny; bogatsi karmią się chlebem 


|przenicznym i drobiem lub ptastwem 


|dzikiem. Za napój słaży woda, lecz w, 
[jéj używaniu niekiedy należy zachować | 


tu wielka 
siar— 


|ostroźnie, gdyż znajduje się 
Jilość wód mineralnych, Żelaznych, 
|czannych itp. bardzo skutecznych na 
[niektóre słabości, lecz szkodliwych dla 
[niektórych temperamentów. W takie 
|wypadku należy zasięgnąc opinii leka- 
|rza poprzednio, lub postarać się o stu- 


[dnie (cistarnie) napełnione wodą 
| CZOWĄ. 

| Wiele innych okoliczności w tem 
|opisie wspomniećby należało, lecz na 
|dziś to co rzekłem, wystarczy, aby dać 
|jakoweś pojęcie o krainie mającój być 
|przyszłem dziedzictwera Polaków, daj 
[to wielki Boże, aby to czemprędzéj w 
| rzeczywistość się przemieniło. Kończąc 
|mój opis, śmiało rzec mogę, iż okolica, 
według mego 
Jestto 
|dolina Terape lub Parnas Grecki przez 
botgć rzekliby statoży- 
| tni, lecz dziś głucha, prawie pusta, mil- 
num przecież 


j est 


yw zamieszkały, 
) 


|eząca, na wpół zamarła, 
|właśnie takiój potrzeba krainy, dla uzu- 
pełnienia naszych planów i rozwinięcia 


slementu polskiego. Ziemia tu urodzaj- |w przeprowadzeniu spraw tego rodzaju, | 

na (powiększćj części czarpoziem, pia- | Lecz ponieważ ten obywatel 
g g 

lasy 


|sków nie wiele) roślinność bujna, 


niebotyczne 1 imponujace, owietrze 
| i ponuja 


krajowe pod*|zdrowe, klimat prawie umiarkowany, 
i widnokrąg 


niebo więcznie biekitae, 


spłynąćby | 


(w swem  błędnem | 


strony | 


przypadkowo kupuje się od obywatela | 
Przyr puj g A 


mleka i og-| 


| 
desz— | 


istna | 


(czterech stopni Keaumura, Śnićg jedne- 
go dnia nieco popruszył i trwał około 
czternaście godzin, zanim go słońce roz- 
itopiło. Wypadków apopleksyi, spowo- 
,dowanych upałem  słonecznem, tu nie 


znamy, przynujmnićj o Żadnem w prze- | 


ciągu roku nie wspomniano. Aby je- 
dnakże uniknać przykrości goraca, nale- 
| a SIĘ 

| žy tak się urządzać, aby praca w polu 
w początkach Lipca już skończoną by- 
jła, kto zalegnie w pracy, sam sobie wi- 
[ag przypisać musi. 


Nowo przybyli 
| wyrzutów na ręku i nogach (tak zwa- 
|ne krosty osl potu, mocno świerzbiace) 
- p 
lecz te moga być usunięte za pomocą 
» « P 2: > 6 
częstych ciepłych kąpieli; wreszcie we- 
dług zdania lekarzy, są one bardzo po- 
f 
žyteczne, gdyž na wierzch wewnętrzne 
wyciągają zapalenie, febra zaś spowodo- 
|wana nieumiarkowaniem w užywaniv 
f 
owoców jeszcze nie dostałych, z łatwo- 
|Ścią się leczy. 
d = . r 
Oto wierzytelny obraz okolicy, któ- 
rą zamieszkuję, czy takiem jest cały 
é Á z ~ 
| Texas, *czy taką jest zwłaszcza okolica, 


|w którćj mają być grunta zakupione? 
mówiono mi tylko, iž niə- 
na wielkie 


[uie wiem; 
|które strony wystawione są 
|susze, Że częszo grunta nieuprawne, za 
| bezcen sprzedawane, stosunkowo droższe, 
|lsą, niž gruntą uprawne, zwłaszcza gdy 
|się policzy wydatki na obrobienie tako- 
|wych, na dowóz Żywności, na odwożenie 
bawełny w strony dalekie, jeźli kolej že- 
lazna nie znajduje się w bliskości. Na 
ludowi baczne 


to wszystko wysłańcy 
(powinni zwrócić oko. 

Na zapytanie Gazety Polskićj, czy 
| możnaby tu wiele pomieścić familii, mu 
|szę odpowiedzieć, iż w tym roku to nie- 
|eo zapóźno, gdyž kontrakty wszelkie 
|winńe być skończone przed nowym ro- 
| kiem, jednakże 50 do stu fumilii jesz- 
|eze znalazłoby tu pomieszczenie, może 
Ji więcćj, ale trudno dziś stanowczo za- 
jdecydować, Jeżli zaś idzie o kupno 
|gruntów, te w każdym czasie nabyć 
można, sle moi parafianie, jak nie mnićj 
|i obywatel Stefan Świderski przybyły z 
północy, człowiek roztropny a przytem 
|energiczuy i przedsiębiorczy, są zda- 
w pierwszym roku 
później dopiero 
nabyć jakąś 
podzie- 


|nia, iż najlepiej 
| wziąść dzierzawę, a 
|rozpatrzywszy się dobrze 
|własność. To zdanie ja także 
|lam, a to tymbardzićj, iż lękam się aby 
ktoś późnićj na mnie nie narzekał. 

| Za akier roli wyrobionćj, obstawio- 
néj płotem (fenca) z zabudowaniem 
płaci się 5 do 8 dolarów, według jej 
wyrobienia, klasy gruntu, położenia w 
stosunku do kolei Żelaznój, i t. p. okop 
Zabudowania jednukźe tutej— 
sze niezmiernie liche, raczćj do stajni 
niź do domów mieszkalnych 
łagodność klimatu rzecz tę dokładnie 


liczności. 


tłumaczy. Za przybyciem Polaków stro- 
|na dzika  powabniejszą przywdzieje 


postać, w krótce pokryje się domami na 
sposób polski z grubych belek budowa- 
nemi, 
tego umyślnie przyrządzonych 
w tym względzie usuwa trudność. 

płaci się trzy do 
lub też od- 


wszelką 


Za dzierzawę 
|ezterech dolarów za akier, 


so sio czwarta cześć róczuego zbio- | 
daje się czwartą część rócznego zbio 


|ru. Dierzawcy powinni tu juź mieszkać 
najdalej Lutego, bo od tćj 
chwili rozpoczyna się robota w polu, — 
przynajmnićj 


w końcu 


przytem trzeba posiadać 
300 dolarów na kupno pary koni (para 
koni płaci się 50 do 100 dolarów) lub 
pary mułów, (para mułów płaci się 150 
|do 200 dol.) pługów i Żywności aż do 
|przyszłego sprzętu. Kto takićj przy- 
|najmnićj sumy nie posiada, ńiech się tu 
|nie zgłasza w tym roku, bo byłby na- 


| krości. 

Kto nie ma żadnych zasobów, musi 
liść w służbę lub robić sprzężajem oby- 
| watela Amerykana z obowiązkiem odda- 
|nia połowy przychodu ze sprzętu ro- 
Lecz aby tego rodzaju 
trzeba zgłosić 


cznego z pola. 
zawrzeć kontrakt, się 
Rokiem, dziś przeto juź za późno —- 
bo Amerykanie zubożali po zniesieniu 
|niewolnietwa , nie wiele posiadaja sprzę- 


| Zaju. 
| Jeźliby wiele familii miało zamiar 
josiąść w okolicach New Waverly, w 
|takim razie należałoby powołać na a- 
| genta ob. Teodora Kochanowicza, który 
obok znajomości języka angielskiego i 
|stosunków miejscowych posiada wielką 


kz j F j 
[sito charakteru i zdolność, niezwykłą 


w roku 
|biežącym wiele poniósł strraty na swem 
| mieniu, ż powodu urządzenia naszój pa- 
h -age s 
|rafii, trzebaby przeto było wyznaczyć 
| mu jakoweś wynagrodzenie na ntrzyma- 


dostają” drobnych | 


podobne, | 


obfitość młynów parowych, do | 


rażony zwłaszcza początkowo na przy | 


|przynajmnićj na miesiąc przed Nowym | 


dencyą niniejszą uważali zarazem jako Choińskiego jako profesora szkoły miej- 


pams jr z jego weż gdyż nie po- skiej w Milwaukee prosimy, aby uwa- 
jdobieństwem jest, aby na wszystkie li- | ,_; h z 
i IZBY KGZYŚCRIA żając na wszyskie krytyki, potem wy- 


pA kn zz eieae Sz e (pracował dobrą historyą, któraby dopie- 


lro w książke drukowaną była. 


Kończę moja korespondencya o- | 

cz ę a spo a, P i F GOT 

i . . . z. . c 5 g g . 5 c [4 
wtarzając ostatnią strofę ulubionej mój | Dalszy, ciąg ią p zoaekiezy 
pieśni (condenda civitas) „ma być zało- |” Róży podawany będzie swoją drogą, 


|żone województwo polskie“. — 


| Z szacunkiem ki. 
„X. Wiktor Justynian Lisicki. | iia «ot eN 
proboszcz w New Waverly. | New York 15 Stycznia 1877 r. 
PE Ę | Kilka uwag autorowi „„Historyi Nar. Polski.“ 


Z Szwajcaryi. | 
„Adres przesłany przez Polaków 


| BRONTE, 
| Mnichowie Hr. Wtadystawowi Platerowi. 
| 


Ponieważ autor 


Z pomiędzy wielu Polaków szla- | niechźe i mnie będzie wolno słów parę 
| chetnych szlachetniejszy, bo górujący | wypowiedzieć, a może nadal ominie do- 
|czynem, zaskarbiłeś sobie u ludzi serca | syć grubych i niepraktycznych błędów. 
ji sumienia szacupek i Przedewszystkiem autor opiewa histo- 
| prac dla Polski. |ryą nie na podstawach geografii — a 
| Ojczyzna nasza rozćwiartowana na czę- | geografia jest konieczną podstawą do 0- 
| ści, przez sto lat oddana na męki Tantalo- | pisania historyi jakiegokolwiek narodu, a 
| we, juź tylekrotnie zabijana, żyje! nie |tembardzićj Polskiego, który jest częś 
|skutkiem jakiegoś „cudu, lecz poświęce- |cią jednego z rasowych, t. j- Słowian. 
| niem się ludzi wytrwałych w przedsięwzię - | Autor jest w zupełnym błędzie, dowo- 
jciu wyzazania ślepej Europie fałszu o |dząc, że Lech i Czech posiadali Dalma- 
jjej moralnem zamordowania. Ludzie |cyę, Serbię i t. d, 
|Ci, podobnie jak Pan Hrabia to czynisz, 
|przy każdej sposobności starają się ode- 
| przeć wieści rozsiewane przez narzuco- |nie daje dowodu, aby Polacy pochodzili 
| nych nam ojczymów o naszej dla nich |z nad Dunaju. Autor mówi, że Lech po 
miłości. |awanturniczem życiu zatrzymał się mię- 
A chociaż znaleźli się słabi i nędz= | dzy Wartą i Notecią i tu założył Gnie- 
|ni, którzy nie pytając innych, w imie-|zno. Autor chciał zrozumieć nie Sło- 
|niu Polski ofiarowali jednemu z naszych | wian południowych lecz zachodnich. 
| tyranów adres hańby, jednak ta spada |Jak historya dowodzi, wielka wędrówka 
jana nich samych, a od nas należy się 
jpierwszym przy 
| wspólna pogarda, drugim wspólne prze- 
| kleństwo! W założeniu przez Ciebie, 


uznanie Twych 


Przypuśćmy, že istnienie Lecha i 


narodów zaczęła się od wschodu na za— 


wodzić się z plemionami nowo przyby- 


| z 2 . . . . 

| Szanowny Panie, ochrony dla naszej |łemi — uciekały na zachód — Słowia- 

| przeszłości upatrujem podwójny cel. |nie też cofali się w stronę zachodnią, 
- BE: SES ESSA. BA , EET ACB RĘCE 

| Primo: utworzenie że tak wyra- | Autor zapomina, że Słowianie dzielili 


|żimy mównicy wolnej, z której podobni 
| Tobie mężowie oświecają uczonych nieu- 
ków o posłanniectwie Polski, o próbach 


się na: wschodnich, zachodnich i połu- 
daiowychb; do wschodnich zaliczają Du- 
lulan, Radimiczy, Krywiczan, Liewie— 
|ognia, przez które przeszła, o męczar- | nzgn i.t p: mieszkających po lewej 
niach, które przebywszy, dowiodła, Że | stronie Dniepru i przy źródle jego; do 
[jest nieśmiertelną, i o tem, Że na sztan- | zachodnich zaliczają: Polan, 
| darze jej jaśnieje i dzisiaj godło wspól- | Łużyczan, Wilków, Lutynów, mieszka- 
| uej swobody, [jących z prawćj strony Dniepru. Po 
| Secundo: Znalazłeś Panie Hrabio spo- | gwćj wędrówce wytworzyło się podanie 
sobność okazania w czynie Twego poś- |g Lechu i Czechu. Autor chce dowieść, 
więcania się dla sprawy Polskiej, po- |że Polacy pochodzą z arki Noego, wy- 


| szłości, dla przyszłości. |dnego z potomków Jafeta. O Jafetyz- 
| W uznaniu tež Twych zasług poz- | mie tylo juž napisali krytycy, iž było- 
|wól, Szanowny Panie, przesłać przy |by to wznowieniem błędu już odpuszczo- 
wyrazach szacunku opłatek, którym NA |nego. Tego jednak pominąć nie można, 
| wzór naszych ojców łamiemy dziś nie- |że jak inni wywodzące lady swoje z ko- 
| snaski, a przy nim życzenia, które Ci |jebki popotowćj, lub od wieży Babel nie 
| ząłączamiy tak szczerze jak prosie ser- | chcieli minąć Danaju, prowadząc je 
|ce potrafi. |głębićj w Europie po lądzie, tak też na- 
[si historycy do tćj klasy należący, mu- 
Mniehów 24 Grudnia 1876. |sieli z protoplastami naszymi spocząć 
| (podpisy). |przynajmnićj nad tą vzeką, choć bio- 
Hr, Plater przesłał następną od- |rąc się ku północy, nie potrzebowali 
|powiedź na powyższy, Adres: | zbaczać na lewo, jeźli nie zabłądzijli. 
Zamek w Rapperswyl O pochodzeniu Lecha nie wszyscy his- 
grudnia 1876. |torycy zgadzają się. Pierwszy 
| Szanowni Panowie, mnich kijowski żyjacy od r. 1056 - 1115 
| Serdeczne wyrazy, któreście przes- | jest twórca nazwiska Lachów, on to na— 
|łali w piśmie z dnia 24 b. m. pokrze- | zwał Słowian nad Wisłą Lachami; we 
piają mnie w cierniowej służbie narodo- | wstępie do kroniki mówi: 
| wej blisko juž pięćcziesięcioletniej, i są | Po rusku: „Slowiene že owi pri- 
| zarazem objawem Waszych szlachetnych |szegłsze i sedosia na Wisle i prozwasia 
|patryotycznych uczuć. Ale. wyrażając | Laćhowie, a od tich Lackow prozwasia 
| uczucia dziękczynne wspcmnieć muszę, | Polane“ i t. d. 
|że to co nazywacie zasługą jest w mo- | Po polsku: Słowianie owi przy- 
|ich oczach obowiązkiem. Każdy Polak | szedłszy, osiedli nad Wisłą i przezwali 
winien Ojczyźnie swój dług całe się Lachami, ci Lachowie wzięli imię 
|spłacać, i do ostatniej chwili być dla | Polanów i t. d. 
|niej pełnym poświęcenia i miłości. | Marcin Gallus około r. 1110 w li- 
Gdyby poczucie tego obowiązku było U |geje dedykacyjnym na wstępie nie Le- 
| nas silniejsze, nie upadlibyśmi tak da- | chij lecz Polski užywa nazwiska: 
| lece. Obudzać przeto ten objaw Żywot | Deo dignis ac venerandis pontificibus 
| ności i solidarności, położyć koniec tak | Polonice regiones ete. 
Bogobojnym i czeigodnym  Biskupom 


Z wysokim szacunkiem 


| 27 


Życie 


| zgubnemu rozbiciu, jest naszem wspólnem | 
posłannictwem. | Polskim i t. d. 

Zakład Muzeum Narodowego temu | Mateusz Cholewa żyjący do r. 1166 
wzniosłemu celowi się poświęcił, stając |Łachów Nestors niani o T. hiko 
się coraz bardziej Ogniskiem wszechstron- | AF 
del il PW EE ojczys- | Quia enim Daci prius cum Polonis 
[AENA RE. |deinde cum Bartamis male pugna serunt. 

Pracujmy przeto wspólnie i wytrwa- 4 
Mans Sig WE e: Pen kiwi Albowiem Dakowie pierwćj z Polaka- 
i nadziei w odrodzenie Ojczyzny, KE E późnićj z Bortorami walczyli. 
głównie od nas samych zależy, a gars=| T wielo innych, jako to: Bielski Mar- 
ka odrodków, renegatów, _nikczemnoś— |. 1575, Stryjkowski Maciéj 1582 w spo 
ią: twą ama siebie Pea . „, |minając o bajce téj uio dowodzą, aby 

Dziająo sig 5. Wami, owo Pas Polacy nazywali się przedtem Lechami, 


- ba tle i ŻYC à ;Ś 4 s vi 1 
nowie opłatkiem i życząc ARCH Nazwisko Lechów Nestora pisarzom 
| z ĄCZE FYT YAG 2 z 38= | . . . ; 
roku, łączę wyraz szczerej życziwor |.ęckim ani rzymskim znane nie było. 


[ci i rzetelnego szacunku. 
Władysław Plater. 


O 0 MMM 


| W dzisiejszym numerze (raz. Pol. 


|Kronikarze polscy do końca XV. wieku 
|vie nie wiedząc o Lechu  protoplaście 
|narodu, nie mogli Polaków 
nazwać, ztąd wyplątane to nazwisko u 
|podajemy pierwszą krytykę przeciwko | Kadłubka, za późniejsze dopisane być 
|początkom Historyi Polskićj, które po- | može. Zbiorowo wykrywa się, že naz- 
| dane były w zaprzeszłym numerze. |wisko Lechitów dopiero w XV. w. wy- 
| Do krytyki tój powicni się przy- |rodziło się z ducha biblijnego. Co do 


| łączyć wielu innych uczonych, których | mnie nie wierzę w Lechickie pochodzenie 


|aby była sposobność do toczenia kryty- | 


uprasza | 
w|o danie czy to swoich uwag lub popra- | 
wki niektórych ukradzionych błędów, | 


Czecha jest dowiedzionym — to jednak | 


wspólnym opłatku |chód, nie od południa na północ, ple- | : 
miona nie mogące znieść nacisku, lub | SZ) 


Czechów, | 


|święcając się, z całem zaparciem, prze— | wodzac ich pochodzonie od Jana (?) je- |,„.* . i 
| ć |Ziermia w tych okolicach ma 


Nestor | 


Lechitami | 


nieraz niż więciu podobnej nie było) dochodziły do|słali jako swego agenta, aby korespon— | do krytyki przyłączyć. — Zaś pana | Wandy a wszystko pochodzące z rasy?!! / 


Że / 
jeźli mieli dg 
|czynienia z Węgrami i Grekami?!) 
| Zkąd u autors powstała myśl wpakowąjć 
| wojny polsko - greckie” myś to fo 
|nieoszacowania, bo pierwsza szkoda, że 


| Krakusów. 
formowali się 


Nie (dziwię się praojcom, 


armije, 


(jéj brak trochę geogrofiil 
ę ; 
Z szacnukiem 
Marceli S. Sunderland. 


© gruntach w Texas. 


Zamiar założenia wielkiej ko- 
lonii polskiej w Texas, napotyka 
na coraz świetfniejsze okoliczności. 
Obecnie  donosimy . szanownym 
Rodakom, którzy chcą grunta w 
Texas zakupić —żew tych dniach 
dowiedzieliśmy się o daleko le- 
pszych gruntach, które’ są bliżój 
położone, aniżeli pierwsze a do te— 
go o wiele przystępniejsze, bo 
| poprzerzynane kilku rzekami, nie 


daleko od kolei żelaznój i po 
jobu stronach głównćj traktowój 


| drogi do Kalifornii. 

W tych dniach przybył do 
|Redakcyi Gazety Polskiej umyśl- 
|nie w tym celu pewien Amery- 
kanin z St. Louis, z kompanii 
|posiadającój ów grunt, z którym 
ugodzilismy się za akier po 42 
centy. Grunt ten położony jest 
w północnój stronie Texas, grani— 
z Indian Terrytory, zaś w 
|stósunku wschodnim i zachodnim 
leży w środku Texas. Zaczyna się 
od powiatu Forrant, niedaleko od 
głównego miasta Dallas; w któ- 
rym to powiecie kolój żelazna 
przy mieście Ft. Worth się koń- 
czy, Przez środek tych gruntów 
płynie rzeka Brazos, zaś: rzeka, 
Trynity wypływa ze środka tych- 
że; w północnćj stronie dochodzą 
do wielkiej głównćj rzeki Red Ri- 
ver, która stanowi granicę pomię— 
dzy Texas a Indian Terrytory, 
być 
bardzo urodzajna, za którój obfi- 
cie się rodzi  przenica, kartofle 
ji inne zboża i płody. 

Grunta te leżą w następnych 


ker, Clay, Jack, Palo, Krath, Easte 


land, Stephens, Young, Archer, 
Wichita, Callahan, Shack, Elford 


Throck Morton,  Baylo,i Wild 
Barger — Za temi dopiero na 
my. — zachód leżą grunta, o 
| których . poprzednio _ wiedzieliś 


Amerykanin ten przyrzekł, że po- 
dróż z Chicago na miejsce, jak i 
|na odwrót dla delegacyi nie kosz- 
tować nie będzie. i 

| Jestto bardzo dobra sposob- 
ność dla naszych delegatów, któ- 
rzy będą mogli jechać kol:ją do 
| Dallas i Forrant, lub też parow- 


cem na rzece Red River na samo 
|miejsce owych obszarów. Z resztą 
delegaci mają teraz co do wyboru, 
ai jednakowoż grunta co dopie- 
ro wymienione, jeśli będą odpo- 
wiadać naszym życzeniem, są nam 
pożądańsze — jako mające bliż— 
sze stosunki z komunikacją. 

A teraz więc, kto ma wolą 
zakupić sobie grunta razem z in- 
nymi, niech się zapisuje jak” naj- 
prędzej — bo każdy może wie- 
dzieć, że później nie tylko za 40 
lub 42 centy akru, lecz nawet 
za 4 lub 5 dolarów nie będzie 
mógł dostać, gdy się już tam 
kolonia założy. Do 8 lutego nie- 
chaj się wszyscy zgłoszą, bo do 
|tego czasu będziemy przyjmować 
zgłaszanie się, a do 15 lutego 
| obliczemy, wiele każda se kcya bę- 
dzie miała opłacić na delegatów, 
tak, aby w drugiej połowie lutego 
delegaci mogli w drogę wyruszyć. 


42.2 


Na grunta w Texas. 
znów  następnjący 
planu p. T. Choińskiego: 


zgłosili sią 


podług 


powiatach: Montagne, Wise; Pare ~q 


|i nie wierzę w jego następcę Wyzymira, 


Z La Salle: 


mwoczysty, nocy jasne i wspaniałe. nie służącego, któryby go zastąpił W|na ziemi amerykańskićj nam nie braku- 


czagu i kapitału; wszystko to pr 
-i tł 


hlola; eli i - > i : ob >, roli 8 F AGE my wol. który w r. 550 wojował z Danią? zato- 
1 będzie w niedalekiej przy- | Klima: tutejszy nie może być porów- | pracy około uprawy roli. je, a którzy przez całe życie przy wol- p A: ki 0 a iaat A nar |** Józef Speier — 200 akrów 
gą” i - "zl <a twoje : - ; zyby 7 ó 7 > OPAR Per žył Mek urskiem miasto Wismar | ;; ab Gai cz e wię 
jeźli rodacy czynnie zechcą  nany jak tylko z klimatem włoskiem | Nowo przybyły z północy ob. nych chwilach zajmują się literaturą | 25 É y ; g s M ad "eg z wd Wirin ka ary 
Śr z NE a] TATY iay SĘ NRA Jeczonań Świderski ic i o- | ? APE |niedaleko Baltyku?!! ie wiadomo zkąd | 47, Jan Szweda całą sekcyą 
*dopracy i poddać kierownic- | który przecież za najpiękniejszy w ca- |Szczepan Świderski w niczem nie ustę | polską. Jak już raz wspomnieliśmy, | * = 12  Wojowodów. 5 48, Franciszek Waszkowiak -- 320 akrów 
t a e 17: z rarata -4 2 gę iani | é Ń z ii f; n sta [o vol 3 | r kaze yw k aaa 
drych i wysoko wykształ- |łem obszarze uważają. Nie znamy tu |puje obywatelowi wyźćj wymienionemi |do wydania prawdziwój Historyi Polskićj f auwra goni ad 9) e "da 49, Ignacy "zm — = akrów 
i fogt : ca zer zĄ wzoTalłeri” onatiktiat szy i Dra- x E y kłótnie i niezgody — może autor dzi- | 50, Franciszek Domka — 30 akr, 
<onycl Z wodu braku przemysłu |jak tylko dwie pory roku, lato krótkie i pod względem charakteru duszy i pra | potrzeba aby się tym kilku uczonych | PU O MSBEJ va byc 51, Jan Baron -460 akr 
~ u "A > F + r | r >» z Z Ai nz 4 4 UE | P Z „eszłtych. x S t WŚ: 
Dzone , jak. ma dziś, Żadnych tu ustawiczna wiosna. Upały letnie, lubo | wości serca; w krótce on także mógłby * 7 bival ebie ako siajsze czasy przenost do ze aio 52, Konstanty Rybarczyk — 320 akr, 
"mg NE + l : 11 4 - = 7 wibyć z A A Maz sk: zeledzie | Polaków a dobrych krytyków zajęło; Wybaczy autor, že duléj nie hede |33, Józef Standera -- 80 ukr. 
die moża mieć widoków, tu tylko |nieco wieksze (leez niezbyt wiele) niź w; być pośrednikiem w tym względzie, | ny sie Wiec;, 66 następujący "51 s6j bi ` x 54, Jah Walloch 160 akr 
- > x } sę, 27 y - s E S Tgi sg -y A TE y adne Spocziewa 5 Ç 2 astępujć ”mczas zczeoółowie rozbiera 054, dJa 60 akr. 
rólni w -krótkim czasie moggi Polsce, a które wreszcie nie dłuźćj nad | dziś jednakże nie mając jeszcza žaduy ch | p y J li < Hom P. zi Y ORA A śą: J y at Wincenty Kończak — 240 akr. 
2 bywatele jak: Julian Horain, aweł | zastawiam to na późnićj — ale przy=| 56, Jan Pogodziński 1. — 320; akr. 


z Amerykana- | 0 i 
a . z a ało? A Pa . w .. 45 
j misyi. | Soboleski, Henryk Katusowski, Edward | znam się, žeby mii trudno było wyleść z 


ść. Niech jed- | sześć do ośmiu trwają tygodni, nie do- | stosunków zawiązanychn 
|mi, watpie, aby się podjął do tć 
$ 4 aż « v é “ó 


AT 
sobię łnownić przyszł 
| y 


à a p s « y SZ dy A r . M. Jan Pogodziński II. — 200 akr 
sądzi, iź w przeciąga | chodza przecież wielkości upałów rzym- b 
25U | a A 


noże nikt nie 58. Stanisław Jasiński —160 akr; 


|| . . 
i z ATE SA + ya | - -$ 52 T:ikaczdmók? j ‘ohter (Cwikl ńsk i ERS istorye — odzie > i 
lnego lub dwóch lat od razu można |skich; mrozy zaś tćj zimy (uważanćj za | Obywatel ten prosi wszystkich swoich Wilkoszewski, Jan Richter (Owikl ński), |tego galimatiasu. historycznego gdzi 69. Antoni Szpeier calą sekcyą 
Í Lechy 1. 34 60. Michał Pyszką całą sekcyą 


| 
dę tu zbogacié, Ci posiadaja | niezwyczajnie przykra, gdyż od lat dzie- | przyjaciół i znajomych, którzy go wy-| Księża polsey i wielu innych zechcą się | ciągle są Krakusy 1. 2., | 
gacie, : Je | Boz, ~ e | x x 


którzy 


